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Wiedeń, 5 listopada. Dziś ogłoszoną została w generał-gubernii lubelskiej następująca proklamacyas
„Do mieszkańców generał-gubernii lubelskiej!
Jego Cesarska Mość Cesarz Austry! i .Apostolski Król Węgier i Jego Cesarska Mość Cesarz nie­

miecki przejęci siłną wiarą w ostateczne zwycięstwo Ich broni i ożywieni pragnieniem, aby obszarom

polskim, które Ich walczące wojska wśród ciężkich ofiar w yrw ały z pod panowania rosyjskiego, otworzyć
szczęśliwą przyszłość, ułożyli się, aby z tych Obszarów utworzyć samoistne państwo z dziedziczną mo­
narchią i z konstytucyjną formą rządu. Ściślejsze ustalenie granic Królestwa P olskiego pozostaje zaisłrze-
żonem.

W przyłączeniu do obu sprzymierzonych m ocarstw now e.K rólestw o znajdzie rękojmię, których
potrzebuje dla swobodnego rozwoju swoich sił;

We własnej armii żyć mają nadal sławne tradycye wojska polskiego dawnych czasów i pamięć o

tych walecznych Polakach, którzy w obecne] wielkiej wojnie brali udział. Organizaeya, w yszkolenie i kie­
rownictwo tej armii uregulowane będą we wspólnem porozumieniu.

Sprzymierzeni Monarchowie żywią niezłomną nadzieję, że życzenia co do państwowego i-naro­
dowego rozwoju Królestwa Polskiego odtąd Spełnią się przy wskazanem uwzględnieniu ogólno-poli-
tycznych stosunków Europy, jakoteż przy uwzględnieniu pomyślności i bezpieczeństwa Ich własnych
krajów i ludów.

Wielkie zaś mocarstwa, które od Zachodu sąsiadują z Królestwem Polskiem, z radością patrzeć
feedą, jak na ich granicy wschodniej powstaje i rozkwita nowe państwo, wolne i szczęśliwe i ciesząca,
lię ze swego życia narodowego.

Z Najwyższego Rozkazu Jego Cesarskiej Mości Cesarza Austryi i Apostolskiego Króla Wegier.
Generał~gubernator: ZSLulSL*

(Proklamacya zupełnie analogiczna w tym samym dniu ogłoszoną zostanie w genorał-gubernaa war-

•zawskiej).

Dzisiejsza „Wiener Zeitung" ogłosiła następujące Cesarskie Najwyższe pismo Odręczne:

Kochany dr. Kdrber I

W myśl układu, jaki stanął między Mną a Jego Cesarską Mośdą Cesarzem niemieckim fcędteie
k obszarów Polski, wyzwolonych przez Nasze waleczne wojska z pod panowania Mosyi, utworzono samoistne

państwo z dziedziczną monarchią i konstytucyjną formą rządu.
Przy tej sposobności myślę ze wzruszonem sercem o wielu dowodach oddania się i wierności, jakie

w ciągu Moich Rządów od kraju Galicyi doznałem, jakoteż w wielu wielkich i ciężkich ofiarach, które

toraj ten, wystawiony na najgwałtowniejszy napór nieprzyjaciela, w obecnej wojnie w interesie zwycięskiej
obrony wschodnich granic Monarchii ponieźć musiał i które mu zapewniają trwały tytuł do Mojej nąjgo*
rętszej ojcowskiej opieki. "n

Jest zatem Moją wolą, w chwili, kiedy nowe państwo powstaje, równolegle z tym rozwojem rzeczy
także krajowi Galicyi nadać prawo samodzielnego zarządzania swoich spraw krajowych aż do pełnej miary

co z jego przynależnością do całości Państwa i z jej pomyślnością ' się zgodzą i dać przez to lodnoóci

ŻGalteyi ręKojmię jej narodowego i gospodarczego, rozwoju.
Podając Panu ten mój zamiar do wiadomości, polecam Panu, ażebyś celem jego ustawowego ttoze-

szywistnienia wypracował i przedłożył Mi odpowiednie wniosKi.

Wiedeń, dnia 4. listopada 19ió<

FranolszeK iłózefw. r.

atelier«.r.
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Polonia isnmorfialis-resurreda!
Pw&d wieże katedry św. Jana,

ponad kolumnę Zygmunta, ponad
nuirjr r.€«mku królewskiego wyleciał
z kanamafc cytadeli warszawskiej,
zw olniny z więzów stuletniej niewoli,
orzeł biały — ten srebrnopióry ptak
Piastów, Jagiellonów i Sobieskich, ten

promttNttay znak dawnej naszej potęgi
i chwidgr? Wzbił się w górę, śmiałym,
tryunfifcftnym lotem ogarnął Warszawę
i zieawie polskie i ogłósił światu, że

Polska wolna,, że zmartwychwstała,
by żyś, by zajaśnieć znowu blaskiem

swej dłswry, by być przedmurzem oy-
wilizMfB i wałem ochronnym przed
naporwit wschodu!

Wdfcaość ! Na dźwięk tego wyrazu
każde jielskie serce bije tętfiem rado­
ści, ujujenia, tryumfu i nadziei!

Ta upragniona Wolność miała dla

nas zawsze tak wielkie znaczenie,
miała Mką siłę i moc, że największe
krwi i mienia ofiary składaliśmy dla

niej na ołtarzu Ojczyzny!
I et# ją mamy i oto spełniło się

dla mas, prawnuków i wnuków, tych
e pod Racławic, Maciejowic, Raszyna.
StocEka, Grochowa, Wawru i Miecho­
wa taf o czem oni, pradziadowie i

dziadowie nasi śnili, źa co przelewali
krew i nieśli życie swe w ofierze.

Radkute kajdany Polski, już nie

ma emiary niewoli i barbarzyńskiego
despotyzmu, i to, co niedawno jeszcze
tak Strasznie blizkie, wydaje się nam

dziś jmż czemś dałekiem, wydaje się
już okropnym snem .

'Nit wrócą czasy niewoli carskiej,
nie] wrócą czasy hańby i poniżenia,
nic dotknie już pieców naszych i na-

•wyeh dzieci nahajka kozacka, nie ma

już i nie będzie Sybiru, zsyłek i o-

kropnjreh mąk Pawiaka i cytadeli.—
To wszystko przeszło, to wszystko się
przecierpiało dla Niej, dla toj złotej
Wolności, dlatego szczęśliwszego jutra.

I oto .Jutro4: stal o się dniem dzi­
siejszym i my ci sami, którzy jeszcze
niedawne nie śmieli śnić ani marzyć,
patrzymy włam en *i oczam i na powsta­
jącą Ojczyznę i spychamy jej rylo-

letnią niewolę w otchłań zapomnienia
i niepamięci,

Dał nam Bóg dożyć epokowego
dnia — wielkiego historycznego faktu,

stańmy się dnia tego godnymi, dźwi­

gnijmy z wszystkich sił naszych to

wielkie dzieło, niech na silnych, wy­
trawnych i w zgodzie złączonych ra­

mionach, jak na fundamencie z gra­
nitu, oprze się ta cudowna budowa

i niech zadziwi świat wspaniałością

swej struktury i niespożytej siły!
Niech żyje Polska!

Niech żyje Naród!

Maryan Kowjarz.

Ha dzitó dzisiejszy
listopad 1916.

Radujcie się serca mężne i pełne otuchy*
W asz dzień jest iriide!

I wy także, o, serca, które w smutku

[widziano,
Na które mrok, jak upiór beznadziejny,

[głuchy
Kładł swą rękę ołowianą,

W y także się radujcie! Nikt w catei krainie,
Dziś pochmurnego niech nie dźwiga czoła,

Tak wiełka

jest ta chwHa, ta chwila wybawiciełka —

I tak wielkością jest jasna, jasnością
, [wesoła!

Lutniści tego domu,
Kędy zawsze dźwięczało tyle lutni,
Stargajcie struny, na których rozpacz

s [pogromu
Grywała, lub też zwątpień anieli okrutni,
W bezowocnej pokrwawieni walce,
Lub ośllzłe, jak węże, zapomnienia palce.
Zerwijcie dziś te struny, bo pękłyby same,

Gdybyście na nich wygrać hymn powitania
[chcieli

Wielkiemu dniu, co wkracza w naszą

[bram ę,
W nasze omszałe wrota.

Nowe struny nawiążcie: ze szczerego

[złota —

l zgodnie w nie uderzając, uderzcie z taką

fsiłą,
Aby ich drganie aż groby zbudziło,
A w grobach aby zbudziło ich drganie
ł ych, co tam śnią, czekając, kiedy Polski

Ichwała

1/kiedy Polska sama zmarłwychwstanie.
Więc wy im rzućcie w jednem tylko słowie

Pieśń, która słońca pożogą zapala
W tęm jedftem tylko słowie:

— „Zmartwychwstała!“

A nas, w ów ^los wsłuchanych, aż lęk'
[zbiera,

A nam aż serce drży... Tak zda się nie do
* iwlary

To wszystko. Ta wróżb ziszczonych
hiakoniec era,

Te nad grobami nowe życia obszary*
Ten cały cud, za którym się wloką
Lata walk, cierpień, znoju — a który oko

[w oko

Staje przed patni i łańcuchy z siebie zryw a

I Woła: „Jani ci jest Polska —

[znów wolna, znów £ywa!“.
Z. OSIKA.

Sprawa „Angeliki".
Aten y (Reuter). — Admirał Fournet

ogłosił sprawozdanie, w którern jest powie-
dzianem* że parowiec „Angelica* zo stał stor­
pedowany albo najechał na jedną z min,
pochodzących z okrętów niemieckich czy też

innych.
Z armii niemieckiej.

Berlin. — Minister wojny Stein miano­
wany generałem artyleryi. Generał porucznik-
Wild Hohenborn otrzymał komendę XVI-go
korpusu.

Zgon ks. MIrcea.
Bukareszt. — Książę Mircea zmarł

w czwartek.

Na obronę Erytrei.
Rzym. — Dziennik urzędowy ogłasza

rozporządzenia, upoważniające rząd d o *ad-

zwyczajnych wydatków na ob ron ę prowincyi
Erytrei w związku z ogóinem położeniem
i na skutek oddziałania jego w Absynii.

Komunikat turecki.

Konstantynopol. — Główni, kwatera

ogłasza dnia 3. bm.: Front egipski: Samo­
loty nasze z powodzeniem rzuciły znaczną

Hczbę bomb na Su ezi port Tewflk, jakoteź
na budowle kolejowe na wschód od kana­
łu. Front kaukazki: Na północ od Bitiis to­
czą się pomyślne dla nas utarczki", a nad

wybrzeżem Ognott również pomyślne cha
nas waM, W centrum i na lewem skrzy­
dle utarczki, które także wypadły na na­
szą korzyść. Naśladując postępowanie An­
glików i Francuzów, Rosyanie wysadza­
ją na ląd w różnych punktach wybrzeża
morza Czarnego bandy zbójeckie, którą
rabują mienie spokojnej ludności 1 palą jej
domostwa. Po spełnieniu tych haniebnych
czynów flota rosyjska bierze. na,pdkład
bandy i córa się. do sw ych portów, z ~

których wypłynęła -
*



Br. Burian do detmtacyi polskiej.
Wiedeń. „ Pohtische Korrespondenz

'donosi:

W poniedziałek dnia 30 października
minister spraw zagranicznych br. Burian

przyjął deputajcyę ptósklch ós&toistośei,
która z W arszawy przez Berlin tu przy­
była i składała się z rektora uniwesytetu
warszawskiego i prezydenta rady gminnej
dra Józefa Brudzińskiego, burmistrza

Warszawy inżyniera Chmielewskiego,
przedstawiciela gminy żydowskiej proie-
,sora uniwersytetu Dicksteina,'przedstawi­
ciela głównego wydziału pomocy ~St.

Dzierzbickiego, b. posła do Dtmiy Michała

Łempickiego, komendanta milicyi war­
szawskiej ks. F R ad ziwiłła hr. Adama

Ronikiera, prezesa komitetu wykonaw­
czego głównej rady opiekuńczej. Imieniem

"deputacyi wygłosił rektor Brudziński mo­
wę, w której wyraził szereg życzeń naro­
du polskiego, kulminujących w utworze- .

niujPaóstwa polskiego.
Na mowę tę odpowiedział br. Burian:

Sprawia mi żyw e zadowolenie powitać
was tu wielce sznowni Panowie i mótJz
was zawiadomić, że Jego Cesarska Mość

Mój Najmiłościwszy Pan i Jego Dostojny:
Sprzymierzeniec Jego Cesarska Mość Ce-
sairtz Niemiecfei postafii3|wSM. p oM olać pono*
wnjłe do żydla Paiństwo pol^de.

Przyszłe Królestwo Polskie będzie m o­
gło naturalnie dopiero po zawarciu poko­
ju rozpocząć swą pełną egzysteocyę pań­
stwową a w ścisłym związku z ebu mocar­
stwami centralnemi będzie mogło zarów­
no pod, względem politycznym, jak woj­
skowym znaleść gwarancyę istnienia,

Wyraziliście, panowie, w swoim me-

moryale szereg życzeń, do których nie
można jeszcze przystąpić, vmożecie je-

dnakże być pewni, że w porozumienią %

naszym sprzyaherzedoem, Niemcami, sta­
rać się będę, według możności, w czasie

właściwym zadość uczynić waszym ży­
czeniom.

T&kźe już dotychczas w i f M ^ ńa-

waHśaty dowody r?®8**g© żywm® i ezy«-
ne^® JKŚotere^owaiśia dk P o » i i przy-

sposobMśmy teren do utwć«a« « 8 Pań­
stwa pofskkge, me możemy -jednakże u-

stać w walce ani: w pracy tak, że gdy na­
dejdzie pokój, będziemy 'mogli spokojnie,
pod parnyśłnami auspicyami, ośdać w am

państwo wyzwobne.
Chcemy wyżwoUć Polskę ostatecznie

z pod jarzigła rosyjskiego i Uczymy przy
tem także m w sśzą czynną p®moc. Miej­
cie pełne zaufane do nas. Zlocie wasz

los z ufnością w p -3 Mocarstw spray-ade-
rzosych i wsffżtda&tejcie weeystkleieai
wsazcni dncfecWejad i wsterysSmeti Sita­
mi w urzeczy wlstnksiu po©ta»©wkm«co
przez Aiisiro-W fgry i Niemcy kinfcerycz-
nego czyn®.

Polscy goście spędzili po ich oficyal-
nem przyjęciu jeszcze dłuższy czas w mi- j
nistersstwie spriw zagranicznych w o ży­
wionej rozmowie z br. Burianem i z przy­
byłymi wraz z nim iwi przyjęcie ambasa­
dorami br. Maochio, Mereyem, hr. Forga-
chom, pas. Ugronem i br. fdoennmgen, rad­
cą dworu MoBtSongein i radcą łegecyjfrysn
hr. łioydsem. v

Depurtacya odjechała daia naskf^Łcgo
do Warszawy.

Jak się ctowiadujetny, ta sanwt depeat**
cya polska była (Ssiia 28. ptiM miurii
kanclerza Rzeszy nta$eckj$j Be&&&att»a

HoUwega, gdzie została podjęta w sposób
podobny, jak w Wiedniu.

Uregulowanie stanowiska Gdicyl.
Wiedeń. — Jutrzejsza „Wiener Ztg.“

ogłosi najwyższe pismo odręczne do pre­
zydenta m inistró w w.sprawie uregulowa-
fila przyszłego stanowiska Galicyi w ra­
mach całości państwowej.

Jest rzeczą jasną, że powstanie sa-

m ^teego Państwa polskiego na północ­
nym wscfeodade monarchii nie może pozo­
stać bez oddzMaiaa na rozwej stosunków
w kraju Gaieyi, z 'powodu czego powstaje
konieczność dostosowania tego kraja za­
równo pod względem ustawodawstwa, jak
i ''sdoilEistfacyi do nowej sytuacyi. . Prze­
widziane nowe ukształtowanie. nawiązuje
do odrębnych stosunków, które już od da­
wna w rozmaitych urządzeniach krajo­
wych zn^ażły wyraz i wytycza drogę ich

dalszego rozwoju. Stanowisko, jakie ma

być GaUcyi przyznałem w obrębie Aiisfcryl
nie fest co do szczegółów ściśle okreśio-

nem w .piśmie odręcznem. Szczegóły te

będą zastrzeżone dalszemu . rozważeniu i

dalszej decyzyi.
Bądź co bądź pismo odręczne daje wa­

żne punkty oparcia dla osądzenia przy­
szłego ukształtowania, wytyczając ramy,
w;których ma nowy porządek nastąpić,.
Krajowi nadanem zostaje prawo sadio-

dzielnego porźąddwania swoich spraw aż

<k>pełnej miary tego, co z lego przynależ­

ności do całości państwa i z jej pomyślno­
ścią się zgadza.

W słowach tych jrźnoczą się dwa mo­
m enty miarodajne 4&a każde*® państwo­
wego rozwoju w Auśtryi: dobro państwa
a w obrębie tegoż dobro ludów.

Co się tydzy urzeczywistnienia za­
miaru zapowiedzascnc*o pismem odręcz­
nem, tó pierwszy ‘krok uczyniony już zo­
stał w samym manifeście, a za^owiedzia­

rnem jest odpowiedzialne wsp&rtteastfainc
rządu. Prezydent, m inistrów otrzymuje po­
lecenie wypracowania odpowiednich pro-

pozycji, w jaki sposób nowe ukształtowa­
nie tzoczy, zgodnie z ustawami, ma być w

życic wprowadzoner?i, "Będzie więc-'Zada­
niem rządu w |rszt&ać formę i wejść na

drogę, która gweramtuje przeprowadzenie
w duchu zasamiczych zamiarów.

Głębokie wrażenie, jakie bez wątpienia
to pismo odręczne może wywrzeć w Ga­
licyi, będzie |ez wątpienia tworzyć potę­
żny impuls cm kraju, który mu,pomoże
przebyć sz^b^ęj ujemne skutki bezpośre­
dniego napom wojny światowej, natchnie

go nadżieią(poniyślnelprzyszłości i stwo­
rzy tem samem także pdśtawę dlaporozu­
mienia obu szczepów, zamieśzkujących
kraj.

Ogłoszenie pisma'odręcznego jest shr’

pem granicznym w historyi kraju i »«deiy
się spodziewać, że wielkoduszne zamiary
Monarchy, wyrażone w piśmie odręczaeat
spełnią się w obfitej mierze w peteżmyss
rozkwicie kraju.

Dr«*kagi.
Lwdw 5 3fcltpft£a Iflt

TcmpeNtłitrt. Dzitfij « *m a. 8 r»a» 'ojio
•f 3 *t#p.

Jatro: ■. '

Liouante. — M*rkj»ną,
W*#fc6d riońca © g«tó*ia f t f .

—
*

go^Lwo 3-frl .(m m sin.)

R**ertsar

W nio<»«Łę t f®«łz. 3 jnopokwL „MiwmMMife
na prowinćyi* w 3 afct. fiord**.'

W nieódclę o g««łm.i* 7 wiec«4tt»Suhr«igtH*
opera w 4 ©Patenach Kieaak Występ 1. T.

ŁowczyAskieg© 1 5ł. Tarriiaw»W«f».
W penfe^aakk o go^ainie 7-mej wieezorom

„Bezbronna* kom eiya w 4 akt. M. PrtTMte, z Anną
Zielińafeą w r»K JpUtłowtj. -

W* wtorek © godzinie 7 wieczorem^Carmen**

opera w 4 aktach Jfciseta, Wystąp J. Kor«l*wi#z-W«y-
dowej i T. Łpwciywikiego.

W yka z pnMdMileiów arwlwóonych dnia 3^f#
■ listopada kr. w wenach mlojefeaj kolei artoktryewiaj :

1p«#rfea*5ft tw**ckj, terfea z *a®2>ytami, kkrta
i reissśfezna, torq>ka i modlitewnik.

Serdeczne ptadreiW eak dla piąlcnyeh Łwo-
wianek m tyła Jan Zawada i donosi, ic . aotwi ronny
w rąkę. ZM.

Serdeczne pozdrowienia piąkarm Lwowłankom
i dla „Wieku Nowego* zasyłają: Zieiiuski, Micha k w ­
iki, Atwsann. '

Serdeczne pozdrowionie dk kochanego Lw o­
wa aaaykją I ogieniści: Gold, Hukowski, Siolewioa,
Migaljka, Bickk.

Serdeczne pozdrowienia dk piąknyeh Lwowia­
nek i ukee&aoeg© Lwowa z a s y ła j : K®zick>, Kreikr-
Wind, Altmann Wilholm.

r 1J.l“mumm

Msikćzthte. Ce»aŁ« ntńoł.nąjw.-posta-
z 24. wrssodnk 1916 pitrwezsmu

;sekr^arzowi konsuteiu niamwekiepa we Lwo­
wie Ryssanikwi ©yrda i «lr«gkngu ookroko-

rjsowi Wgoż korm»latu Ruśohowi Hook^ko

fcr z fi wooony w s»#ufi •ywiha III. kksy.
L|(a k^slet N. K . M . &kkda podssśfko- .

wanie ea książki ofe-ewano dk It^oniotów.

oe«^r śM fiy :>.P.A.

Ałak«ŁfKko\T)czów 350 I . Wytłeueh
5©t, B*rtmn Skrse! 5# t., Augustewa fi.
60 K, dr. Id. GehMusewna- (caytobk naukę-
wa) 114t#m»w, Kkeyno mi^skh t.,
Kiemicka $ f., Jaawifa Rutkow^a S tomów,
Skvis2c* 12 t., PtWliko^jka 125t.,
14t., &MturevM 7t., N.N.6 t., Gcy^w*
13t., Trawka 25t., Gtdoimla 3 t., &u-
łacakowsku 32 t., Skrow*<a»w«la 15 t., Ma­
linowa 3 t , Ch*mrań!#fa 36 tM Toio^kwicat
14 t., Ktineków^ 3 t., -Dubieiwki 3 t„ Dy- -

dussyńska' 3 L, SaŁ^epsrkski Henryk 2 tomy,
Głowińska. Ren^a 2 t., fiobe»&ka '37 t., M 'a -

wi fffiic 1'4 t., Kociszewska 8 t., Gsyżowsfea
14 t., fiiaebewska' 1 t., J&reeka 67 t., Janczy-
szyoiwftó 10 t., N.N.5t., Dobiocki 7 t.,
Switkowśki 15 t., Reindlowa 14 t., Ustyane-
wska Wanda 71 Ł, Lerch 14 t.

Mianowane. Cesarz zamt^Łował bc-

śńiacko-hercegowińs:kięgo 'wiceprezydenta
sądu obwodowego Piotra Myfkowświeco
prezydentem sądu obwodowego w YI.

klasie rangi.
Odznaczenie w ż^ńarmeryL Major 5

kraj. komendy żandarmeryi, Rudolf An-

dryszczak, odznaczony został wojskowym
krzyżem zasługi III. ' k lasy z dekofacyą

'

wojenną.
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Odznaczenia w obronie krajowej* Naj­
wyższe pochwalne uznanie wyrażono re­
zerw ow ym podporucznikom, Wlodzimae-
rzowt Dembińskiemu w 43 p. hańbie poto­
wych obr. kraj. i Bmikrwi Maddińsktemu
w 4 p. ułanów obr. kraj.

Odznaka honorową II. klasy Czerwo­
nego Krzyża odznaczeni zostali: rezer­
w o w y podporucznik 16 pp. obr. kraj. Anto­
ni Śnieżek, ofkya! ewidencyjny obr. kraj.
w stanie spoczynku Adolf Bodenstem w e

Lwowie, pozasłużbowy porucznik Edmund
Libański w Dornej Watrze, pozasłużbowy
porucznik 'Stanisław Ostaszewski w 332

bateryi etapowej pospolitego ruszenia, ka­
pitan w stanie spoczynku Henryk Sygnar-
ski, starszy zarządca podatkowy Leon
Scherf-f w Sandomierzu, porucznik 57 pp.
Ludwik Stankiewicz, kapitan Tadeusz

Stelczyk w Sarajewie, prokurzysta Mau­
rycy łi. Wohtfekł we Lewie, rewident au-

stryaddch kolei państwowych Karol Kir-,
mą v. Monastorzyskach, starszy -rewident
austr. kolei państw. Eisig Scbleicher w e

Lw ow ie i podporucznik pospolitego ru­
szenia Zygmunt Zając w Kraśniku.

Audyloa^ye u w Krako­
wie. Ze względu na to, że agendy Centrali

odbudowy kraju z dnia na dzień rosną i że
dla wielu stron, które chciałyby celem u-

stnego poparcia swoich próśb uzyskać au-

dyeneye u namiestnika, wyjazd do Białej,
szczególnie obecnie w porze zimowej jest
dość uciążliwy, postanowił namiestnik u-

«ędować stale dwa dni w tygodniu, a mia­
nowicie w środy i w soboty w Krakowie
i udzielać publicznych audycncyi w staro­
stwie w środy od 12— 1 w południe.

Stypendyum. Namiestnictwo nadało o

próżnione stypendyum « Lmdacyl śp. A-
nieli Sieleckiej w kwocie 420 kor. rocznie
Włodzimierzowi Stanisławowi Maryano-
w i 3 im. Sieieckiemu, abituryentowi gimna
zynm w Samborze, począwszy od roku

szkolnego 1913—14.

Do pp. D^ń.ktor6 w Etanłrów, To*. a-

sekurącyjnych i urzędów zwraca się Sekcya
epidemiczna Kraj. Stew. „Czerwonego Krzy­
ża" Lwów Semtorska 5, z prośbą o wypo­
życzenie barib© potrzebnej maszyny do pi­
sania.

Ete koreumów: Zarząd M.
Biura rozdawnictwa kart sp ożycia zaprasea
zastępców istniejących konsumów, by 'w po-

-niedziałek dnia 6 bm. punktualnie o g. 5

pop. przybyli do ni. Biara rositewm ctm

kart spożycia u l Ksrok Ludwika 3 dla ©-
mówienia nowej orgasiaacyi kormumów.

Do s^kład^w. M. Biuro
rozdawnictwa kart pożycia wzywa Zaną%
poszczególnych zsM adów do przedłożenia
imwn ego spisu zamieszkałych osób —

sz łfcJe zsś ilości łóżek. Zakłady,Ttóre nie

przedłożą żądanego w y1 azu nie ©trzymają
przydziałów mąki i chicha z M. Aprowiza-
cyi.

Do członków sklepów i konsumów są­
dowych. Z powodu zaprowadzenia ptzez
Zarząd miasta reonowania spożywców, i

przydzielenia ich do poszczególnych sklepów
i konsumów, upraszamy wszyśtkch upra­
wnionych do pobierania towarów w skle­
pach sądowych, ażeby najdalej do dwu dni
donieśli ustnie do biura nr. 30 I p. ck. Są­
du kraj. karnego albo kartą koresp. Swoje
imię i nazwisko, charakter służbow y, adres

ilość domowników i numer legitymacyi. Li­
czbę domowników należy podać z bezwa­
runkową ścisłością. Kto nie uczyni zadość

niniejszemu wezwaniu, traci prawo poboru
towarów w sklepach sądowych.

List „nieboszczyka*. Niedawno temu

powtórzyliśmy za innymi dziennikami wiado­
m ość o śmierci Romana Kwiatkowskiego —

sekc. I Bryg. Leg. Polsk. D ziś nadszedł do

naszej Rcdakcyi list od „nieboszczyka", w

którym zasyłając serdeczne pozdrowienia dla

pięknych Lwowianek, oraz dla Wieku N o­
wego, pisze z humorem: „Muszę tez po­
dziękować za łaskawe umieszczenie notatki
o mojej bohaterskiej śmierci. T rochę przed-
wazeąna*. Mam zam-ar „na złość* dożyć
późnej starości* Z całego serca życzymy p.
Kwiatkowskiemu długiego żyd a i dobrego
powodzenia.

Fundusz stypendyjny im. dra Tadeu­
s z a Zielińskiego. — Na fundusz ten złożyli
w dalszym ciągu w koronach: Proł. dr. Kon­
stanty Zakrzewski 10, prof. Ignacy Mościcki

10, docent prywatny prymaryus* dr. Orze*
chowski 10, prym aryusz dr. Zenon Leńko 5,
prot. Wiktor Syniewski 2 , prof. Bronisław
Pawlewski 2 , prof. dr. Alfred Derrtzoł 2, Zosk

Jasia Węckowakie 4, prof. dr. Kazimierz
Nitsch 6 , profesor dr. Maryan Raciborski 20,
prof. dr. Józef Siemiradzki 2 ,4 Marya Stampke
60, Stanisław Mielnicki 5, dr. Władysław Dal-
bor 5, dr. Zygmunt M agow ski 10, Aleksan­
der K*a ewsfci 2, T. Jędrzejewiczewie 100,
Arwani Pańciewicz 2, $ flialia Tycfeowska 2,
Laura S otń sk a 10, dr. Marya Dda*ackówna 5,
Marya Czayfeoweka 10, doktorowa Bałabane-
wa 12, Miecio Bakban M^2, L. Z. 10, Leszek

C. 200, razem K 518, t wykazaną poprzedni©
kwotą 818 K, sjpżeno/ dotąd ogółem na po­
w yższy fundusz K 1336. Dalsze datki przyj­
muje rektor Twardowski, L wów , uniwersytet.

Z Uniwersytetu lwowskiego. Pp. Hen­
ryk, Kazimierz, Józet, Maryan Bernhardt, ro­
dem ze Lwowa, Henryk Chrystyan Has, ro­
dem z Toporowa i Włodzimierz Łysyj, rodem
z Kopyczyniec, uzyskali w Uniwersytecie
lwowskim stopień doktora praw.

Liga Ko&let N. K. Ń . wzywa wszyst­
kie cadenkinie i całe sp#ec*eóstw o polskie do

wzięcia udziału w nafcaAeóstwie żalobnem za

duszę ś. p. TadauSzą Żułińskiego, porucznika
I. Brygady Legśo&^w Polskich, które się od­
będzie 6 listopada o godz. 1 2 w południe, w

kościele A rehifeskedralnym.
P. Jamtft Korolewlcz-Waydowa kre­

ować będzie we wterfeom em pr#adfetavvie??iu
opery feseła „€arr»en" rolę tytułową po raa

pierweny na naeeej scenie. Zarówno w sze ­
rokich sferach musykaintej publiczności lwow ­
sk iej jak w grosie wielbicieli naszej prima­
donny, budzi ta kreaęya wielkie zeiHłemtewa-
nie. WzbagaceKie repertuaru naazej najzna­
komitszej śpiewaczki tą niezwykle popisową
rolą, jest zdarzeniem artystycznem. pierwszo­
rzędnej wagi i ściągnie niewątpliwie tłumy
publiczności do sali teatralne*.

Towarzystwa i ©rgjpizaęy© przemy­
słowe kobiet. W chwili tak ważnej obecnie

dla narodu i kraju, doniośle? znaczenie ma­
ją organizacye Towarzystw dla przemy­
słu kobiecego. Są to drogi, które prowa­
dzić mają do odbudowy, kraju i odrodze­
nia narodu. Im więcej rąk stanie do pracy

wspólnej, im więcej pomysłów i wysił­
ków skierujemy w tym kierunku, tern sku­
teczniejszy osiągniemy wynik. Hasła je­

dnak nie wystarczą, trzeba, czyim, dobie)
woM i wspólnego działasiią, To też a za­
dowoleniem wrelkiem i -uznaniern przyjąć
należy do wiadomości zorgankłoW"«ile no­
wej placówki dla polskiego przemysłu ko­
biecego, tj, powstanie Towarzystwa dla

popierania przemysłu katolickich kobiet

polskich ze siedzibą w Wiedniu. Centrum
monarchii daje wiele nowych dróg do o-

sjąjgnięcia ł rozszerzenia zakresu pracy
przemysłowej kobiet, ułatwi pogłębienie
wiedzy fachowej, dopomoże w wielu in­
nych kierunkach przemysłowej pracy ko­
biet i młodzieży. Przewodnicząca wymie­
nionego Towarzystwa wiedeńskiej jest f.

Abrahamowiczowa, która z calem poświę­
ceniem i zrozumieniem rzeczy oddatę się
tej zbożnej sprawie.

Tafemjnfc&e m-ordsr*(two. W cz o raj w,

nocy w realności przy ul. Ossolińskich 1.
12 ńiewyiśledzony na razie sprawca na­
mordował zamieszkałą tam damę z pół­
światka, 25 letnią Berto Seidlównę. Zwło­
ki jej znalazł dziś w łóżku rano Ń. Leeh-

ner, który nocował w przyległym pokoju
Zawiadomił też natychmiast policyę.

Policya, przybywszy na miejsce, p®
spisaniu protokołu fpdeciła odstawić zw ło
ki do kostnicy zakładu m edycyny sądo­
wej. Morderstwa — jak stwierdzono —

dokonano w ton sposób/że białą kapę z

łóżka wepchnął sprawca Seidlównej glę-
bpko w usta- i w ten sposób ją udusił. Na
zwłokach znaśozkmo nadto ślady krwi i
dużo sińców. Lekarze, bawiący ną miej­
scu zbrodni, absoiutnre nie mogli wyjąć z

ust zamordowanej wepchanej kapy. Jak
przypuszczają, morderstwa dokonano w

celiadh rabunkowych, gdyż stwierdzono
brak .kilku biżuterii, jalde posiadała Sei-
dlówna.

Jak o sMme i>®defrz«Bcco o popdkwenie
tego morderstwa pcAicya areszkiwajR pe­
wnego mężczy^ię.

Me^cjzęś^wy wypadł. Punkcyona-
ryuszka kolei państwowyćh p. Helena Ro-
manowiczówna stanąwszy wczoraj w o-

knie dostała nagle silnego porażenia i

przez dłuższy cząs straciła przytomność.
Chorą odwieziono do jej mieszkania.

Zmarła: w e Lowśe, Jozefa z OWen-'
drów Suchodolska, wdowa po obywatelu,
w 83 roku życia. ^

•Newa edycya l*stteyjs*ej Czer­
wonego Krzyża. w ubit-

głym r©ku a r^ępnk wy«e»rpana
i nad«r possEufeiw®m yrs«d^wia ą"
ca wieżę mary^edcą z ean^kiefii i asablcm.

krzyża geB^yskitg©, p m z w lk się w rsowem

wydaniu i jest će nabycia w sklepie Ca«rw«-

nego Krzyża w Rynku gt€'Wśym p tzy linii
C-—■D w Krakowie, po 3 kor. za szhskę. r—

Skład główny w Biurze pfesrydyabsesa Czer­
wonego Krzyża przy ul. Bae»tcrw§j 1. 6 ,

II. piętro. — Tamże z&w&wi&t *a®żna

większe ilości. Odsprzedawey ^
z y m u ;ą sto­

sowny rabat. ‘
,. ■

\ \ -Staruszka’ 74-letniego, bez r«dziny U.

na'mnie>zej pomocy — polecamy łaskaw 8)
opiec®- publiczności... Łaskawe datki przyj-<
mu te Administrasya naszego pisma dla „st a-

suszka 74K.



mrnatMa!fiFysafly.
(W dragą rocznicą),

f/n ^ 4* Jistopa dą 1914 pułkownik Haller
» ~ r ss « r ~ Z*ełcnei z kilkoma kompaniami
S i e d l i iegJor*>*e i a^tyleryą, ażebv zaa-
^ Moskali, zajmujących Pasieczną. *

-

cbtf stron poszedł żwawy ogień karabi
nowy i armatni, Moskwa trzymała się upor-
tzvA * na zajmowanych pozycyach, jednakże
wtkańc* l^skalc zmuszeni zostali do od­
wrotu i ustąpili w kierunku Nadwórnej.

Data 5 . listopada 1914 trzy kompani®
4 -tfO batalion^ tr«*gO pujfcu, pod komendą
kapitana A. La.unhardta, zostają zawezwane

do ww»o:nienia 5 2 el dywizyi austryackiej
marszałka p olne£ ° $bhreitesą. Kompanie
po ”aszerowsły w kierunku Mikuliczyna
i wśród najuciążliwszej niep ogody zrobiły
w przeciągu dnia jednego m t s z 3 5 -kilomc-

łrowy. Po drodze stoczyły ut rczkę z koza
kami i kilku z nich wzięły do niewoli. Za-
iedwie jednak żołnierze odpoczęli nieco i zje-
dii przygotowane dla nich konserwy, rozkaz

rułk. Hallera powohł ich z powrotem do

Zieloaej. Nie bacząc na zmęczenie ruszyli
szybkim marszem ochotnie w powrotną
drogę, byłę tylko walczyć razem ze swoimi.

Tadeuss Wrdna.

Greckie zagadki.
Londyn. .Daily Mail" donosi z Aten

po i datą d, 2 listopada. Dziwny stan rzeczy
wytworzył się skutkiem t go. że oficerowie

nełniący służbę u kolei Ateny-Larlssa
pod nadzorem sojuszników pozwolili ofi­
cerom królewskim w Larisśie wysiać po­
siłki "w celu powstrzymania pochodu sił
Venizetcsa w Kateripi Uważają to za nie-

konsefcwencyę i rzecz niewłaściwą, a Veni-
zebśoi sami są tem zdziwieni. Są on i bardzo
niezadowoleni z powodu istniejących sto­
sunków i uważają, że uznanie rządu ateń­
skiego przez sojuszników jest ciosem, wy­
mierzonym przeciw rządowi salonickiemu.

Na morzu.

Londyn. — (Ucyd), Parowiec an­
gielski „Slenlogan* prawdopodobnie zato­
piono. Parowiec rybacki „Floreal" zate-

frioii*; załoga uratowana,

wiaduje się, żb razem z parowcem holen­
derski*! „Oldarubt* Niem cy przytrzymali

ikże parowce „Raridwijk", „Brunszwljk*
„Nordwiik". „Reńdwik" zaraz puszczono,

*Nordwśjk“ i .Brunszwijk" zaś sprowadzono
3o Zeebruegge“ i potem także puszczono.
W sprawie okrętu „Oldarubt* wdrożono
Iłedztao. .

<ról bawarski we Lwowie.
Wczoraj w południe przyjechał do na-

icg# miasta Jego Królewska Mość król

Jawrryi LudwikJll.
Na kwadrans przed nadejściem pocią-

i dworskiego, na głównym dworcu kole-

>wy«r przybycia króla oczekiwali: ko-
lendsmL.. armii JE. generał-pułkownik
^ełun-ErnioUi z szefem sztabu genera-

tem -m ajtrem dr. Bardolffem, komejrrdaat
Ir.krsta Lwowa general-maior v. Rimi, ge­

neralny konsul arótnłeekf Hetaze, dyrektor
poILcyi radca dworu dr. Reirilender i ko
misarz rządowy m. Lwowa radca aamie-
stmetwa Grabowski. Nadto na dwoaen ko-

lejow ym była obecna deptrtacya oficerów
i żołnierzy armii niemieckiej.

Kilka minut po godzinę 12 w południe
nadjechał pociąg dworski, w iozący króla

bawarskiego. Pociągowi towarzyszył dy*
rektor kolei radca dworń Stelzer. Z pier­
wszego wagonu kolejowego wysiadł któl,
oraz towarzyszący mu orszak, wNctórym
byli: wielki ochmistrz dworu JE. baron

Leonrod, minister wojny generał-pułkow-
nik baron Kress van Kresenstein, szef

kancelaryi w ojskowe! i ‘generaly adiutant

generaLporucznik von Walter, szef kan­
celaryi cywilnej radcą stanu von Dandl i

generał lekarz sztabowy von Seidl. Hono­
rową służbę przy królu bawarskim pełnił
przydzielony oficer aiistryaeki, podpułko­
wnik sztabu generalnego Rzehak.

Król przywitał się serdecznie z ocze­
kującymi go panami, .oraz zaszczycił roz­
m ową kilku oficerów i żolnierzy^armii
niemieckiej. Następnić przeszedłszy przez
salon cesarski na dworcu kolejowym,
wsiadł do samochodu wśród okrzyków
„hurra* i „niech żyje“ . Pierwszym samo­
chodem jechał komendant miasta generał-
inajor v. Riml, drugim zaś król w towa­
rzystwie niemieckiego konsula generalne­
go Heinzego. Następne samochody wiozły
świtę króla. i

Król bawarski pojechał na śniadanie do

niemieckiego konsula ^generalnego Heinze-

go, poczem odbył przejażdżkę po mieście.
Król wraz ze świtą iKJjechał najpierw na

W ysoki Zamek, gdzie odbył przechadzkę,
przypatrując się pięknemu widokowi

Lwowa, który tonął w blaskach zachodzą­
cego słońca. Następnie udano się z po­
wrotem do miasta, przejechano głównemi
ulicami, na ‘których licznie zgromadzona
publiczność urządziła serdeczną owacyę

dostojnemu gościowi. Potem król pojechał
do niemieckiego lazaretu, m ieszczącego
się w budynku namiestnictwa, gdzie zw ie­
dził szczegółowo sale szpitalne, rozma­
w iał z rannvmi oficerami i żołnierzami,
znajdując dla nich słowa pociechy, otuchy
i uznania.

Po opuszczeniu lazaretu król przeszedł
pieszo ulicami śródmieścia, zapełnionemi
publlcznośdą* która z należną czcią witała

go wszędzie. Mimo olbrzymiego ruchu pa­
nował wzbrowy porządek. O godzinie 7

wieczorem odbył się u komendanta grupy
armH JE. generał-pułkwnika Boehm-Er-

mollego w gmachu sejmowym obiad ga­
lowy. -

Burmistrz Wiednia
u prezydenta ministrów.

Wiedeń. ~~ Burmistrz Wefeskirchner

przybył dzissaj przcdpołmlniem z wicebur-
mistrzami do prezydenta ministrów dra

Kocrbera, aby powitać go po jego nomi-

nacyi.
W odpowiedzi na przemowę burmi­

strza f^ezydetłf lambtrów serdecznie po­
dziękował m uprzejme powitania i z u-

ztm ńtin wyraził się o zasłiftżonef pracy.
laką wiedeńska Rada. miejska .spełniała

podczas wo^iy w denlu pokona domowe­
go, pod wpływem burmistrza, któremu za

to należy się wdzięczność. Prezydent mi­
nistrów udzielił, pochwały bez zastrzeżeń
wzorowermi zachowaniu się ludności wie­
deńskiej w tych ciężkich chwilach. Cichą
walecznością ludność ta znosi braki, w y­
wołane wojną głodową, sprzeczną z pra­
w em nriędzynarodowem. Są to przejścia
ciężkie, które prezydent ministrów zna,
bo widzi je bezpośrednio. Tem silniejsze
jest jego postaiKJwienie przełamania
w szelkich przeszkód, które stają ną dro­
dze do zabezpieczenia w yżywienia ludno­
ści, oraz zaprowadzenia ładu w rozdziale

istniejących zapasów żywności. Liczy
przy tem na pełne, lojaikie poparcie gamny
miasta Wiednia. Rząd spełni swój obowią­
zek. Miasto Wiedeń zaś może być pewne

gorącej opieki rządu i to nie tylko w spra­
wie żywnościowej. Opieka ta nietylko mu

się należy, lecz Wiedeń także zasłużvł so­
bie na nią.

Z cyklu:

ŻOŁNIERZ I. BRYDADY.
Sierżant Aleksander Sulkiewkz.

Stary, szpakowaty już( 52-letni sier­
żant amunicyjny 5-go pułku „Zuchowa-
tych*\ niczem nie zdradzał świetnej, legen­
darnej popmstu historyi sw ego życia. Uro­
dzony w Suwalszczyźme, lata młodzień­
cze spędził w Konstantynopolu, nad Zło­
tym Rogiem. Wychowany pod bezpośred­
nim wpływem Karola Brzozowskiego od
dzieciństwa tęsknił ku Polsce, ku służbie
dla niej. Poświęcić się bez zastrzeżeń

Wielkiej sprawie — oto ideał, opromienia­
jący wszystkie dziecinne i młodzieńcze

poczynania w świadornem życiu Sulkie-
wicza.

„Pierwszą polską . książką moją była
powieść p. t. „Nie będziesz miał bogów cu-

dzj^ch przed.emną“, stara rzecz, nad którą
płakałem rzewnemi łzami. Ona wzbudzL
ła we mnie ow ą palącą tęsknotę do Polski

powstańczej“ — mówił mi raz w noc księ­
życową, kiedy wspomnieniem wertowa­
liśm y ubiegłe lata....

• * *

Pamiętam go dobrze, gdy był jeszcze
5-o kłasistą gitmiazyum w Radomiu. ■ Ja­
kiż to kawał czasu! Zaledwie rozpoczęło
się dwudzieśte stulecie i nikt nie przewi­
dyw ał w najśmielszych marzeniach tej
w ojny straszliwej, która jak wulkan ogni-
r.t yi krwawy wyrzucić może z poszarpa­
nego wnętrza Europy naszą Wolność.

Prz#d laty dwudziestu pracowaliśmy
w tej fabryce pod firmą Wolności,, nkletm

chłopcy, terminatorzy konspiracyi, ściga­
ni, węszeni, tropieni przez żandarmów

moskiewskich, nauczycieli, przez w łasne
nieraz otoczenie 'r.ajbfiższe.

Przewiezienie z nriasta do miasta zw y­
czajnej walizki z „bibułą44 wymagało nie-

sły-clianych zachodów, trudów i''starań.
łież to razy, gdy' „towarzysz Michał4*

(taki pseudonim nosił w P. P. S . Aleksan­
der Butkiewicz, zwany również „Tata­
rem*4) wcześnie przybył do miasta, zmu-

szon y był..czekać -z,, babami pod d rzw Iami
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kościoła Bernardyńskiego, jako p obożny4*
na otwarcie podwoi Ileż to nazy w ko­
ściele tym umówić się należało z „Tata­
rem4* o miejsce czas i sposób dostarczenia

cennej, ręcznej walizki...
Ta czarna, krępa postać, o bronzowęj,

oliwkowej cerze, te oczy dobrotliwe a u-

waż nie i odważnie z za szkieł patrzące —

jakże silnie wbiły się w pamięć na zawsze.
* *

W tak zwanej .Grupie wileńskiej“ po­
wstała myśl powołania! do życia pierwsze­
go Centralnego Komitetu Robotniczego P.
P. S ., tego tajemnego rządu, który na*wią-„
zając nić do powstańczych zapasów 63-go
roku, zastąpić miał ów sław ny Centralny
Komitet Narodowy. Tow. Michał był przy
utworzeniu tego C. K. R...

Od dzisiejszego komendanta naszego
odpadły z biegiem lat dobrowolnie jednost­
ki takie, jak Stecki, Grabski, Balicki, dzie­
siątki i setki osób chłonęła cytadela, tysią­
ce chłonął Sybir i Rosya.

Tow. 'Michał „wpadł** raz tylko jeden
i wydobył się. Nieposzlakowana prze­
szłość, pokrewieństwa, wyznanie maho­
nietańskie, a przedewszystkiem korispira-

f cya, z której słynął w part-yi, zawracały w

głowie nawet takim żandarmom, jak Gno-
| iński.

„Michał** przywozi i stawia pierwszą
drukarnię „Robotnika**. Ileż miast, ileż
mieszkań zwiedlziła ta „babcia** — stara

! maszynka drukarska, strzeżona, jak oko
w głow ie -Michała.

Wreszcie w Lodzi — nie lubiał tego
miasta „Michał**, gdyż wydłużone ulice,
przecinające się pod kątem prostym, nie

dozwalały temp staremu lisowi partyine-
mu kluczyć tam, myłąc trop żandarmów —

przez nieostrożność jednego z „transpor­
tow ców bibuły**, drukarnia „wpadła*4. A
w mieszkaniu drukami dostał się w ręce
żandarmów Józef Piłsudski,

j!~ Przepaść rozwarła się pod nogami
partyi W C. K. R. pozostał niezaszpicio-
w any jeden, Jedyny „Michał44; Nie upłynę­
ło pół roku, a nowa drukarnia już biła na­
stępny numer Robotnikam i niestrudzony
„Tatar4* -rozsnuwał w kołach najściślej­
szych iście romantyczny plan wykradze­
nia Piłsudskiego z X-go pawilonu cytadeli
warszawskiej, łub z „Kresta" petersbur­
skiego.

Należało się spieszyć, bo nuż pToces
przyspieszą i „Linka44 zawiozą do Szlis-

sdburga, a -wówczas wieko trumny wię­
ziennej zapadnie na wieki...

Towarzysze kręcili głowami, niektó­
rzy mawiali na plany „Tatara44: R am zgi­
niesz i Lmka nie wydostaniesz; nie na na­
sze środki to przedsięwzięcie44.

„Michał" jeździł, koirsprrował, mru­
czał, dreptał, nachodził sympatyków, aż

( wynalazł w Wilnie młodego dra Mazurkie­
wicza z którym całą „raecz44 omówił, u-

fdaoowat i wykonał.
Zbyt znane jest to wykradzenie nasze-

j go komendanta ze szpitala więziennego
w Petersburgu, by Je tu powtarzać.

Droga udeka^cyda wypadała na Wo­
łyń, na te okolice Kowla, w których ooeg-
da§z g i n ął SnSdewicz pn&edokopami.

« * •

Przyszła w o ipa rosyjsko -japońska.
Hfcteif ńostewim ptew szc irmwpoity;

broni w czasie zbrojnych marrifestacyi na­
szych na ulicach Warszawy, Radomia,
Częstochowy i Zagłębia. Któż opisać i zli­
czyć zdoła te trudy „Michała44, ponoszone
z iście wschodnią cierpliwością w czasie

piekielnego zaiste koszmaru owej „wszech
rosyjskiej Rewołucy?4.

Dość powiedzieć, że w każdym więk­
szym zamachu był jedną ze sprężyn, w

każdej akcyi bojowej spółdźiałał pośre-
dmo, czy bezpośrednio.

Wierzył święcie w kierunek, reprezen­
towany przez tak zwanych „Starych44 z

partyi Był oddany duszą, sercem i rozu­
mem całą sw ą istotą Piłsudskiemu.

Kiedy spotkałem tow. Michała na mię­
dzynarodowym zjeździe w Kopenhadze,
był pełen dobrych myśli w tryumf naszej
sprawy, choć w kraju i zagranicą partya
przechodziła podówczas groźny kryzys.

1■ * * *

'

Mijały lata. Aż w sierpniowy dzień uj­
rzałem „Michała44 na rynku kieleckim, za­
lanym promieniami słońca. Dobroduszna
twarz „Tatara44 absolutnie nie licowała z

groźnym uniformem w ojskowego „Burmi­
strza44.

Jeden z założycieli Polskiej Organiza-
cyi Narodowej wkrótce staje Sulkiewic2

jako komisarz powiatu łódzkiego.
Po nieszczęśliwej ofenżywije na War­

szawę wysłany zostaje Jprzez Departa­
ment Wojskowy N. K. Iwna tamtą stronę
linii do stolicy. Przez/Sifwałki dociera flo

Warszawy, jedzie d<fP' ^rsbirrga... Wra­
ca do nas, uchodząc łat, moskiewskich w

motorowej łodzi przez mr/rze...
Niezwłocznie po wz/ęchi Warszawy

staje przy warsztacie pracy partyjnej. A-

resztowany przez władze niemieckie,uni­
ka internowania w obozie jeńców, jako
poddany austryackl W kwietniu r. b. wi­
dzimy go już w - brygadzie Legionów.

* * *.

Zdawałoby się, że (pow iek tak zasłu­
żony otrzyma spokojne stanowisko w za­
kładach trenu bry&ady. Taki też był roz­
kaz w ładzy. Aliści legionista Aleksander
Sulkiewicz stanął <k> raportu i meldował

posłusznie żądanie przeniesienia go do li­
nii44. 'Przydzielony został do 5 p. p.

Ze starym swoim znajomym z Charko­
wa podpułkownikiem Berbeckim chodził
na patrole, z „kolegami44, którym mógł
śmiało ojcować, obsadzał placówki, spra­
wował wedety. W boju pod Kołodyą cu­
dem prawie ocalał, zamianowany sierżan­
tem w kompanii por. Śtyka (Stachiewi-
cza). W kompanii tej, składającej sięrprze­
ważnie ze skautów, zyskał sobie mir i u-

znanie. Już na stanowisku zastępcy ofice­
ra broni w komendzie pułku Sulkiewicz
nieraz zachodził do „swego plutonu44,
gdzie chłopcy serdecznie 1 długo gwarzyli
z obywatelem sierżantem...

* * *

Tak się złożyło, że mieszkaliśmy o-

statni miesiąc z Michałem. Ileż rozmów

prowadziłem z tym pozornie milczącym
człowiekiem, ile zwierzeń gorących i

sprzeczek w stylu żołnierskim wysłuchała
ta osamotniona dziś ziemianka!

— Chciałbym tylko, by moje dzieci nie

uczyniły czegoś złego, chciałbym, by po-

stęjKrwaly tak, Jak ja starałem się postę­
pować zawsze zgodnie z idea.

A wiesz, że po wojnie muszę wftwfle

jakąś posadę objąć, gdyż dzieci należy
wychować lepiej ł mądrzej, niż na* sko­
wano.

* * *

Noc dżdżysta. Wljesie rozlega i raz

wraz przejmujący ostry głos puszczyka:
„Pójdź! pójdź!44 Ciarki mnie przechodzą.
Michał jeszcze tam w komendzie pułku
cerbuje się o jakieś tory z kołkami i ifein
tem kolczastym, mające iść na okopy.

Puszczyk rozgłośnie w ola: „Pójdź,
pójdź!44 Chłopcy klną po swojemu.

Wreszcie słychać ciężkie kroki Widka'
ła. Zbliża się powoli po drodze, mówi księ­
dzu kapelanowi po świecku: „dobranoc"

— Niech wasze wieczry będą spotoojr
ne!

*; * *

Była to ostatnia jego noc. Naw$rtrz
poległ, niosąc pomoc rannemu pdpor. Ko­
cowi.

Dostał kulą w serce. Zaledwie wM yl
wymówić: „Jestem ranny z....“ jak skmiał

cicho, spokojnie.
Ośttnie spojrzenie zamglonych śmier­

cią oczu rzucił w niebiosa....

Amarantową krew starego bojowmka
o P olskę chciwie chłonęły czarno-żóMc o-

kopy nasze.
* * *

Jak komendant 'Piłsudski, tak i Mtohał
lubił czytywać Słowackiego,

Niechże mi w olno /będzie na wnwuł-
mańksim pomniku m ogiły Sulkicwicza

wyryć ten cudńy wiersz:
..Miłość ojczyzny, o te słowa świetne
Dla sb^c; co dumne, sieroce szlaeb*t»ę,
Całe się czystym miłościom oddadzą
Jako żorawie, co łańcuch prowadzą
Świetniejsze serca wylatują przodem,
Umrą ich duchy lecą pTzed narodem,
Ich wrzask, ich imię, ich lament to Imsła,
Gdy matka po nich zapłakana wrzasla,
Ojczyzna cała słyszy, leci mści się,
W gołębiach wtenczas są serca tygryMe44.

30 Tześnia 1916.
W ziemiance na piz, 5 p. p.

M. DąbrtafwńW,

Wyrok w procesie
o oszustwa wojskowi.

Oneg-daj zakończył się w K/rakowfe Mi­
ka tygodni frwająty proces przed sądem
wojskowym o -oszustwa wojskowe. Ogło­
szenie wyroku odbył się o godzinie 12 w

południe. W szyscy sędziowie, obrońcy i

publiczność wysłuchała wyroku stojąc.
Sala -już na długi czas przed gothazą 12

wypełniła ś4ę publicznością, gdyż doktaj
wstęp był wolny na salę.

O godzinie 12 w południe wprowadze-
no wszystkich ostrzonych na sahę. By&
wszyscy widocznie zdenerwowani, rau-

caK pytające spbjrzcnia na wsagmlkk
strony./

Wśród ogólnej uwagi i napięck tfcmr
wnlk rozpraWy dr. Reut ogłosił jwutffu-
jący wyrok:

Skazani zostali:
L Ludwik Uryga za dokonanie A

z §327u. k. w . na 14lat ciężkiego więzić*
z obostrzeniem, z tm*
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Ułtoeff uirmteusema operacyi wojennych.
2.PMr Jaskier za to samo na 16łat

^ężkiege więzienia ^obostrzeniem.
3. frauciszek Szymakowski za nie-

przćscfeeŻMułe ł nlęwrkrycie znanej mu

zbrodni 4r«0di z§237 u. k. na 2 lata cię-
żkłe*ti *■

A kmmm P&defc na 10 lat ciężkiego
wtęzkwjłai ś obostrzeniem.

5. W efctech Gawlik na półtora roku

ciężkiego więzienia.
6. Władysław Łazarski na 8 lat cięż­

kiego więzienia z obostrzeniem.
7. AJfrodl Goryczko na 11 lat ciężkiego

więzienia » dboslrzeniem.
8. J*« Oorycako na 10 lat

' 9. Ka^młerz Satalecki za występek z §
6? u. k. w. na 11 miesięcy aresztu %4000
koron grsywnjr.

10. Leon Leib Riesęr za dokonanie
zbrodni z § 327 u. k. w . z wykluczeniem

znamienia utrudnienia operacyl wojen-
uycji ua 19 lat ciężkiego więzienia z ober
sfcrzenłem .

11. Gerson Rieser na 3 lata dężkiegó
więzienia.

12. Szymon Silberstein na 15 łat cięż­
kiego więżenia,

13. Mejiech Winzelberg na 10 lat cięż­
kiego więzienia.

14. Mojżesz Winzeiberg został uwol­
niony od zbrodni z § 327 u. k ., popełnionej
przez meldunki.

15. Jeruchim Beck false Giłnsberg, co

do niego uznał sąd wojskowy niekompe­
tentnym i odstąpił sprawę cywilnemu są­
dowi karnemu z powodu zatajenia pobytu
Riesera.

16. Lóbeł Kleinmann na 10 miesięcy a-

•resztu ł 4000 koron grzywny.

17. Marya Riesbfowa>na 3 lata ciężkie­
go więzienia.

18. Tadeusz BielęŚ na 3 Tata dężkiega
więzienia.

19.^ Aleksander Starkel na 4 lata cięż­
kiego więzienia.

Najcięższe kary otrzymali cl, oo do

których był wniosek na karę śmierci

przez działanie na szkodę siły wojennej, to

jest Leib Rieser, Uryga, Jaskier i PudelC
Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. Rie-
serowa i Starkel cicho płakali, Biełeś za­
czął głośno lamentować. Wyrok ten do

prawomocności wymaga zatwierdzenia

f
enerata komendanta wojskowego w Kra-
owie.

Zasądzeni nie mają żadnych środków

prawnych oa tego wyroku.

Naczelny redaktor

BRONISŁAW LASKOWNICKI.

Qdpowi*4*Uli»y reó*kt»n jó ief Kny**tof#irIcł

WOJNA ŚWIATOWA.
DEPESZE „WIEKU NOWEGO KOMUNIKATY URZĘDOWE

t dni. 4. listopada.

WOJNA Z ROSY/) I RUMUNIĄ.

fi— --
ińnocnej Wołoszczyźul© kontynuował nie­

przyjaciel ataki. Pom inąwszy zdobycie
przeć niego z powrotem wzgórza granicz­
nego Rosc* w obszarze na południowy
wschód od Kroostadtu, nie miał on nigdzie
powodzenia. W walkach o stanowisko na

wzgórzu, na południowy wschód od Pre-

dealu, które utrzymaliśmy przeciw nap

gwałt&writejesym atakom, wzięto do nie­
woli pnorło 350 Rumunów. Na wschod­
niej granicy Siedmiogrodu wzmożona

czynność artyłerył rumuńskiej.
Front wolsk ks. Leopolda bawarskie­

go: Kole Botiorodczan c. I k. komenda
strzelecka nstarta nkupodzfcwanłe ua ro­
syjsku tśraie przednie i zrównała z zie­
mią tek stAJsawtefca. Nad Narajówką ba­
taliony aiemfccki© znów zdobyty sztur­
mem kilka rowów rosyjskich I utrzymały
jo pnodw zaciekłym kontroatarciom.

WOJNA Z WŁOCHAMI.

Po ciężkich walkach w dniu i. i Z li­
stopad*, przed pohrdme dn& 3. Hafcopada u-

aa troncte bitwy w Pobrzeża bez

wlękssef dzktaloośd bojowej, lecz po po­
łudniu wnoogta się znów czyimość za­
czepni* W łochów . Na Krasie nwsz ogień
zam ykający dostęp stłumi! kftkafcrotu©
zerwania się nieprzyjaciela do ataku. M e-

przyjaciel, mimo al&dłezouych prób. nie

mógł njfgdtefe zyskać ea obszarze W do-

Iłnłę Wlppach ęu$xył? naprzód wieczorem
duże ateprzyfrcielskla sity aś do naszych

stanowisk między Vertojba a tsiglła.
Wkrótce pótem >+sl przechvatak!em od­
zyskał! wszystkie rowy. Przed zasiekami
w m iejscowości St. Kftterfna i Datnber
złamało się krwa o kBka bezskutecznych
ataków bersaglleiw/;-liczba Jeńców, w zię­
tych od 1. listopf Ja, podwyższył?* się na

BAŁKAŃSKI TEREN WOJENNY.

Nie wydarzył* m szczególnego.
Zastępc* siefe szt»bu'g$neiui!n?g{>

v. PMP . HÓfer.

NA MORZU.

Drda 3. Hstopada wieczorem eskadra

hydroptenów obrfeucfhk wydatnie bombami

budynki wojskow e w San Caozińftio, Món-
faloone I zakłady Adria.

Komenda floty.

i

WOJNA Z IłOSYĄ I RUMUNIĄ.

Front wojsk kś. Leopolda bawarskie­
go: Sukcesy msze m lewo od Narajówkl
rozszerzono zdobyciem daiszyca części
głównego stanowiska Rosyan na południo­
w y zachód od folwarku Kra&notesle. U-

trzymaato le przeciw próbom nieprzyjacie­
la* zmierzającym do odzyskania tych sta­
nowisk.

Front wojsk arcyfcs Karola; W pół
nocnej części wschodniego frontu siedmio

grodzkiego czynność bojowa stała sję zna-

czefaisza, .dbtotihczas kanak nie wrwiaza-

ły się uwagi godne wałki piechoty. — Nd
froncie południowym odparto odosobnio­
ne ataki rumuńskie. W zgórze Reśca na po-

łudniowy- wschód od przełęczy Attschanz
obsadził nieprzyjaciel. Na południowy-
wschód od Prodealu zdobyliśmy stanowb

&ka rumuńskie, które już dn4'* 2. łm , zdą­
żając 22 nłsprzyjacielcsn,
de utraciliśmy byli nałpowrót następne)
nocy. Przeszło 250 Rumunów dostało się

NA TERENIE ZACHODNIM.

Grupa w ojsk ks. Ruprecłtiaf; Ostrą
walka działowa poprzedziła ataki nieprzy­
jacielskie, które jednak w ogniu naszym
zdołano... przeprowadzić tytko w ograni-
czoaej mierze, tak mianowicie na Północny
zachód od Courcelette i u odcinku Oueu*
decourt Les Boeuls. Odparto je. W walc®

napowietrznej i działami obronnerai strą­
cono 9 sam olotów nieprzyjacielskich.

Grupa wojsk niemieckiego następcy
tronu: Przeciw stanowiskom naszym na

wschód od Mozy ogień nieprzyjacielski po-

połudaju znacamfe się zw ęszył. Natar­
cia Francuzów miedzy Douaumont a

Vaux pozostały bezskuteczne.

WIDOWNIA BAŁKAŃSKA.

W wyprawi© monitorów austro-wę-
gierskteh przedw wysepce na Dunaju, na

południowy zachód od Ruszczuku zdobyły
on© dwa działa I cztery miotacze min,
W Dobrudży nie zaszło mc ważnego.

Front macedoński: Położenie nie-

Bibliotece miejskiej w Bydgoszczy j
podarował(a)
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uhttdtenia operacyi wojennych.
2. Jaskier za to samo na 16 lat

^ęźkiego więzienia ^obostrzeniem.
3. Ptzucisu&ek Szytnakowski za nic-

prze*eteMA*óe i niewykrycie znanej mu

zbrodsl dragfefc a I 237 u. k. na 2 łata cię­
żkiego wtoztoobo, 1

4. fbtm m Padcfc na 10 lat ciężkiego
/wKzteała %obostrzeniem .

5. We^dech Oawiik na półtora roku

ciężklero więzienia.
6* Władysław Łazarski na 8 lat cięż­

kiego wiezienia z obostrzeniem.
7. Alfred Goryczko na 11 lat ciężkiego

więzienia » Obostrzeniem.
6. Jan Goryczko na 10 lat

' 0. Kaafcłderz Satalecki za występek z §
67 u. k . w . na 11 miesięcy aresztu %4000
koron grzywny.

10. Leon Leib Riesęr za dokonanie
zbrodni z § 327 u. k. w. z wykluczeniem

znamienia utrudnienia operacyi wojen­
nych na 19 lat ciężkiego w ięzienia z obo-
strzeatem.

11. Gerson Rieser na 3 lata dężkiegó
więzienia.

12. Szymon Siłberstein na 15 lat cięż­
kiego więżenia,

13. Mejlech Winzelberg na 10 lat cięż­
kiego więzienia.

14. Mojżesz Winzelberg został uwol­
niony od zbrodni z § 327 u. k ., popełnionej
przez meldunki.

15. Jeruchim Beck false Gilnsberg, co

do niego uznał sąd wojskowy niekompe­
tentnym i odstąpił sprawę cywilnemu są­
dowi karnemu z powodu zatajenia pobytu
Riesera,

16. Ldbeł Kleinmann na 10 miesięcy a-

resztu i 4000 koron grzywny.

17. Marya Riesfefowa u a 3 lata ciężkie­
go więzienia.

18. Tadeusz BleleŚ na 3 Tata ciężkiego
więzienia.

19. Aleksander Starkel na 4 lata cięż*'
kiego więzienia.

Najcięższe kary otrzymali ci, oq do

których był wniosek na karę śmierci

przez działanie na szkodę siły wojennej, to

jest Leib Rieser, Uryga, Jaskier I Pudelc
Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. Rie-
serowa i Starkel cicho płakali, Biełeś za­
czął głodno lamentować. Wyrok ten do

prawomocności wymaga zatwierdzenia

generała komendanta wojskowego w Kra­
kowie.

Zasądzeni nie mają żadnych środków

prawnych oa tego wyroku.

Naczelny redaktor

BRONISŁAW LAŚKOWNICKI.
0<ipowi*4foJal«iy redaktor: jfc e ! Krzysztofowie*

WOJNA ŚWIATOWA.
EEPE5ZE „WIEKU NOWEGO". u u i.i .imh KOMUNIKATY URZSDOWB.

imMttitata JM.
e d ała 4. listopada,

*
WOJNA Z ROSYĄ I RUMUNIĄ^

rrorit wojsk afcyks. Karciar W pól
nocnej Wołoszczyźul© kontynuował nie­
przyjaciel aCald Pom inąwszy zdobycie
przei nie^o z powrotem wzgórza granicz­
nego Rosca w obszarze na południowy
wschód ód Kronstadtu, nie miał on nigdzie
powodzenia. W walkach o stanowisko na

wzgórzu, na południowy wschód od Pre-

deafu, które utrzymaliśmy przeciw nap
gwałtowniejszym atakom, wzięto do nie­
woli przeszło 250 Rumunów. Na wschod­
niej granicy Siedmiogrodu wzmożona

czynność artyteryl rumuńskiej,
Front wofcfc ks. Leopolda bawarskie­

go: Kolo Boborodczan c. ! k. komenda
strzelecka natarła ntapodzlowan!® na ro­
syjskie Urale przednie S zrównała z zie­
mią te* stanowiska. Nad Narajówką ba­
taliony niemieckie znów zdobyły sztur-

raętn kilka rowów rosyjskich I utrzymały
jo przodw zaciekłym koutroatarcłom.

WOJNA Z WŁOCHAMI

Po dężkśdi walkach w dniu 1. i 2. li­
stopada, pFzsdpohidme dnia 3. i&fcopada u-

4>łynęło «a froncie bkwy w Pobrzeźu bez

wlękssel dzhiłaliicdcł b^ow^j, lecz po po­
łudniu wzmogła się znów czynność za­
czepna Włochów* Na Krasio nasz ogień
zam ykający dostęp stłumił kflkakrohie
zerwania słę nieprzyjaciela do ataku. Nle~

przyjaciel, mimo aiosdlczoaych prób, nłe

raógl nfgdbste zyskaj na obszarze. W do­
linie Wlppach ruszyły naprzód wieczorem
dużo skąprzyjacidskifi siły ad do naszych

stanowisk między Vertojba a ŁS&Ua.
Wkrótce pótem ^ s ł przectwatakiem od­
zyskał! wszystkie grpwy. Przed zasiekami
w ntiejscowoścks^ St. Katerińa i Damber
złamało sięfcrw a^ o kUka bezskutecznych
ataków bersagliefifw. Liczba Jeńców, wzię­
tych od I. lfetppf.P*» podwyższyła sde na

3.500. ^

BAŁKAŃSKI TESEN WOJENNY.

Nie wydarzyło się nic szczególnego.
Zastępca siefa sztab u"genem\neg ó

v. PMP. ffBffer.

NA MORZU

Dnfa 3. Hstopada wieczorem eskadra
hydropteoów obmicila wydatnie bombami
kidyirid wojskowe w San Canzlńao, Mon-
fatoone i zakłady Adria.

Komenda floty.

i*m mm
z dnf jk listopada.

WOJNA Z ROSYĄ I RUMUNIĄ.

Front wojsk ks. Leopolda bawarskie-
go: Sukcesy nasze m lewo od Narajówkl
rozszerzono zdobyciem daiszyca częser
głównego stanowiska Rosyan na południo­
wy zachód od folwarku Kra&nolesle. U-
trzymauo Je przedw próbom nieprzyjacie­
la^ zmierzającym «do odzyskania tych sta­
nowisk.

Front wojsk arcyk* Karola; W pół­
nocnej części wndtpdn&go frontu siedmio­
grodzkiego czynność bofewa stała słę zna­
czniejszą* dMyshczas jednak nie wywiąza­

ły się uwagi godne wałki piechoty. — N#
froncie południowym odparto odosobnło-
m ataki rumuńskie. W zgórze Reśca na po­
tudni ow y - wschód od przełęczy Ałtschanz
obsadził nieprzyjaciel Na południowy*
wschód od Ffrecfealu zdóbyllśmy stan o w b
ska rumuńskie, które już dn^ 2. k i , zdą­
żając za u*sprzyjadeia sy obsadzaliśmyi
d e utraciliśmy byli napowrót następne)!
nocy. Przeszło 250 Rumunów dostało się
tam w nasze ręce.

NA TERENIE ZACHODNIM.

Grupa wojsk ks. Ruprechtaf: Ostri
walka działowa poprzedziła ataki nieprzy­
jacielskie, które Jednak w ogniu naszym
zdołano, przeprowadzić tytko w ograni-?
czoae! mierze, tak mianowicie na Północny
zachód od Courcelettę i u odcinku Gueu*
decourt Less Boeota. Odparto je. W walca

napowietrznej i działalni obronnerai strą­
cono 9 samolotów nieprzyjacielskich.

Grupa wojsk niemieckiego następcy
tro nu : Przeciw stanowiskom naszym na

w s ch ód od'Mozy ogień nieprzyjacielski po­
południu znacznie, się z w ę s z y ł . Natar­
cia francuzów miedzy Donaumont a

Vaux pozostały bezskuteczne.

WIDOWNIA BAŁKAŃSKA.

W wyprawie monitorów aastro-wę-
gierskich przeciw w s e p c e na Dunaju, nu

południowy zachód od Ruszczuku zdobyły
one dwa działa i cztery miotacz® mki.
W Dobrudży nie zaszło nic ważnego.

Front macedoński: Położenie nie­
zmienione. <5

#; Pierwszy generalny kwaiermUtrz

Ludendorft
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